JE 292, 


Kraków 22 Grudnia — Czwartek. 


Wychodzi w Krakowie 
o:dziennie o godzinie 8'/4 rano, wyjąwszy Poniedziałki i dni 
następuj402 po świętach. 
Cena: 
w KRAKOWIE riesiączna 6 złp. —kwartalos 15 złp. 
KRAJU kwartalna rasam przesyłką pocztową 5 mr. m. k 
Prz dplata 
rsyjmuje się w Księgarni J zara ‘Csoma przy Głównym 
Rynku Nr. 458. 
Pieniądze przesyłają się fra: o pocztą wprost do BIÓRA 
EXPEDYCYI CZASU wyraziwszy na kopercie: „prenume6- 
racyjne pieniądze.* i > 


CZAS 


Rok 1853. 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA, ROZPRAWY ODRZWY wszelkiego rodzaju. 
DONTESTENKA literackie, księgarskia, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp. 


"WIADOWNRENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dsierśsw Wp. 


ck BU 
niejrankowana nieprzyjmują |eis, wyjąwszy od stałych lub 
znanych korespondentów. 
BAG" Numer pojedynosy kosztuje 10 groszy. 


Kraków 24 grudnia. 

Dzień wczorajszy świetną był dla miasta na- ; 
szego uroczystością. Już od dni kilku zapowie- 
dziane było przybycie Jego Cesarskićej W yso- 
kości Arcyksięcia Karola Ludwika. Mieszkańcy 
poczynili byli przygotowania na uroczyste przy- 
jęcie dostojnego Gościa , a życzenia ich, aby mo- 
gi okazać swoje uczucią wdzięczności dla Naj- 
jaśniejszego Monarchy, były tóm gorętsze, iż 
umieją ocenić całą wartość wyświadczonćj krajo- 
wi łaski, przez zesłanie Cesarskiego Brata, w celu 
obeznania się z jego uczuciami i potrzebami, i 
zostania niejako Pośrednikiem między krajem a 
tronem. Wszelako, wszystko było w zawiesze- 
niu aż do chwili, w którćj dowiedziano się, że 
Jego Cesarska Wysokość zezwala na oznaki, 
które były słabym tylko wyrazem uczuć, z jakićmi 
go wita w pośród siebie ludność galicyjska. 

J. Ex. Namiestnik, A.genor hr. Gołuchowski, 
zjechał był do Kodiawa już na tydzień pierwćj, 
dla rozpoczęcia owej świetnćj misyi, jaką Go był 
Najjaśniejszy Pan zaszczycił, i udał się dniem 
wprzód do Szczakowy dla powitania na granicy 
Wysokiego Gościa. O godz. i2ićj pociąg kolei 
żelaznej stanął w Dworcu krakowskim, gdzie 0- 
czekiwali Jego Ces. Wysokość JW. Prezydent 
krajowy hr. Mercandin na czele wszystkich Władz 


„«ywilnych i licznie zebranego obywatelstwa. 


tłumnie wśród okrzyków rado- 


ści przez bramę floryańską, gdzie go wi rys 4 
Władze miejskie , cechy z chorągwiami, i kah 


Arcyksiążę wysiadł przed przygotowanćm dla 
siebie mieszkaniem w hotelu Pollera, gdzie zno- 
wu. witany był przez Generalicyą i korpus ofice- 
rów; odbywszy przegląd ustawionćj przed hote- 
lem kompanii honorowej grenadyerów ze sztan- 
darem i muzyką, Jego Ces. Wysokość udał sip | Kira sydięwcany JP AAYE rk powa” Mogę o 


CIĘŚĆ LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


KORESPONDENCYA MYŚLIWSKA. 


> ` Lwów 16 grudnia 1853 r. 
Wyczytawszy w dwóch Nrach twego szacownego pi- 


sma, w 265 i 283 dwie korespondencye myśliwskie, jako |. 


Lwowianin, poruszony zostałem w „głębi serca mojego am- 
bicyą, sby Kamionka i Czernica nie prześcigły nas w do- 
brój opinii mysliwców czytających Czas lub Gazetę W. 
K. Poznańskiego. Chwytam tedy z wielkim farworem za 
pióro i i stawiam a ge najgłośniejsze veto przeciw wszel- 
kim możliwym posądzeniom jakobyśmy Lwowianie niemieli 
być myśliwcami. 
I my polujemy!!... Anch io son pittore! woła we Wto- 
szech pierwszy lepszy malarz pieców... Lecz niemyśl sza- 
nowny Redaktorze, abym chciał tą wzmianką o piecach i 
malarzach powiedzieć , że my lwowscy myśliwi strzelamy 
według r skićj piosnki do garnków z pierogami za piecem, 
alb > też — Boże uchowaj! że w naszym ws<ręc ie do sztuk | 
pięknych doszliśmy do tego, aby malarzów naszych wy- 
strzeliwać... Honni soit qui mal y pense.. chociaż o to 
ostatnie mógłby nas każdy posądzić, ktoby cheist widzieć 
nowsze roboty naszych malarzy. 
Zamiast „pittore“ połóż szanowny Redaktorze „cac- 
sło, a zrozumiesz com chciał powiedzieć. I my po- 
lujemy ! wprawdzie już nie tak jak kilkadziesiąt lat temu 
dzikie kaczki na teraźniejsz=j Jezuickićj ulicy — ale polu- 
emy! Lecz na jaką zwierzynę ?— Oczywiście nie na wil- 
e bo takie polowanie barbarzyńskie nam oświeconym 
Lwowianom, nam mieszkańcom prześwietnój stolicy nie- 
przystało; a ’ choćby i nie ta okoliczność, to niepolujemy e] 
wilki i z tój przyczyny, Że tu wilków niema, Zkądżeby 
w Lwowie , 


tu wśród steku intelligencyi galicyj- 


natychmiast do Katedryi 1 przyj tyu progów Świątyni 
przez JW. JX. Biskupa nå Sao Duchowieństwa, 
wysłuchał Mszy ś., Z ową tradycyjną w staro- 
żytnym domu Habsburgów pobożnością. 


Następnie Jego (es. Wysokość zwiedził ko- 
pren P Zamek i roboty fortyfikacyjne będące już 
ña ukończeniu, i pozna vsz ń 
wrócił do mieszkania. A CISZĘ o 

Z nadchodzącym zmierzchem, całe miasto z0- 
stało rzęsisto oświetlone, Liczna i strojna pu- 
bliczność zebrała się do teatru, gdzie o godz. 7 
przybył J. ©. Wysokość w towarzystwie JEx. 
Namiestnika ipowitany zostął z głębokićm uszan - 
waniem. Przedstawienie rozpoczęte zostało. „hy- 
mnem ludu* odśpiewanym przez artystów opery. 

Po teatrze, "mieszkańcy chcąc raz jeszcze ucz- 
ció w dniu tym „Wysokiego Gościa, tłumnie ze- 
brali się w oświetlonym gmachu Sukiennic, skąd 
z muzyką na;czele i z pochodniami, udali się 
w wspaniałym pochodzie przeć mieszkanie Jogo 
Ces. Wysokości, wśród okrzyków „niech żyje! 

Arey książe dziękując za te oznaki hołdu i usza- 
nowania kilkakrotnie okazał się w oknie, i i jak nas 
zapewniano, pokilkakroć w ciągu dnia 0 mieście i 
jego mieszkańcach wyraził się nietylko łaskawie ale 
i z serdecznością. 

Jego (es. Wysokość dzisiaj o godz. 6tćj rano 


wyjechał w dalszą podróż i mą dzisiaj san na 


noc w Ropczyckiej Górze. Oy mai i WDT ME 
+ = a RZAD ZEWN - $ 
w rzędzie zbawiennych instytucyj w ostatnich 


latach w kraju naszym powstałych, niepoślednie 
zajmuje miejsce tak zwany „fundusz pożyczkowy 


Franciszka Józefa dla profesyonistów* w ze-, 


szłym roku założony we Lwowie. Nadesłany 
nam zarys tćj instytucyi tego samego pióra, 
któremu zawdzięczamy już zarys projektu „stowa- 


skiej mógł się wilk zbłąkany a PRPP Errr TE Emo TT A TE EP KĘ Łatwiej tu o slo- 
nia niź o wilka; a w istocie jest tu teraz słoń, tak zwana 
Miss Dziuba, którą w budzie na placu teatralnym widzieć 
można; wilka zaś i z latarnią Dyogenesa w całym Lwowie 
nikt nie znajdzie. W ogóle grubego zwierza tu niema. 
Natomiest zajęcy (często W lwiej skórze) tak wiele, żeby 
polowanie na nie przyjemność sprawić mogło. — Nacóż 
więc polujemy? Chcąc na to pytanie odpowiedzieć, mu- 
szę myśliwych naszych podzielić na kategorye: . 

1) szlachta — właściciele dóbr polują jak dawniój na 
wilkołaki... wszędzie w ich oczach jakiś straszliwy wilko- 
łak żelazne zęby wy”zczerza i straszy to wstrzymaniem 
wypłaty indemajzacyi, to podwyższeniem podatków, to ty- 
siącznemi strachami gospodarskiemi. A gdy przeciwnie 
porządkowi „rzeczy w jasny dzień te widma ich straszą, 
w nocy śni im się, że złapoli indemnizacyę , tego rajskie- 
go ptaka zawsze z rąk ulatującego, i że go trzymają za 
złote skrzydełko, I tak, nie jednemu zdaje się że go zła- 
pał w samotrzasku, drugiemu; że uchwycił na sieci , in- 
nym zaś dla których ndomnizocya grubym jest zwierzem 
wydaje się w błogim snie, jakoby ją widzieli to złapaną na 
żelaza, to wziętą na „jamę 2 kaczką“ i t.p. Lecz jak 0- 
| kropne przebudzenie I Rzeczywistość gorszą jest dla nich 
trucizną od „sublimatu z czerwonego arszeniku*, który 
szan. korespondent z Czernicy 7% najmocniejszą tracizną 
poczytał. 

2) Drugą kategoryę naszych myśliwców stanowią Łowe 
nowin, Ten rodzaj piet do „wysokiego dodłówadsna 
ny tu stopnia. Łowcy ci dzielą się na 

„a) łowców ploteczek, w którym rodzaju 
więcej damy udzi ? ma 

b) łowców nowin sę: tycznych, grubszego zwierza. Ci 
|Korwa przebuszują Pyszysikie gazety, a Czas czasem 
z chciwości rozszarpią, Lecz i między niemi zachodzą ró- 
Żuice — dzielą si się oni na tych, którzy każdego zwierza 
bez wyjątku strzelają (najozęścićj zdarzy im się kaczka) 


łowów naj- 


rzyszenia wzajemnego zabezpieczenia od ognia“ 
podajemy tu w całości: 

Do iostytacyj dobroczynnych, które 
czasu przeważny wpływ wywrzeć mogą na polepsze- 
nie bytu materyalnego i na podniesienie strony mo- 
ralnćj klasy społeczeństwa licznćj, a u nas powięk- 
szćj części w niezasłużonem żyjącćj ubóstwie, poli- 
czyć można instytucyę, która we Lwowie w paź- 
dziernika roku bieżącego w życie weszła. T., insty- 
tucyą jest fundusz pożyczony Franciszka Józefa 
dla profesyonistow lw owskich. Oto pokrótce jéj bi- 
storya, statuta i sprawozdanie z dotychczasowego 
postępu: 

Wydział gminy Iwowskićj, aby czynem godnym 
uwiecznić pamięć pete» pode wok pobytu Najja- 
śniejszego Pana w paźdeierniku r. 1851 w stolicy 
Galicyi, przeznaczył z kasy miejskićj kapitał 3000 
złr. m.k. jako fandusz do udzielania pożyczek potrze- 
bniejszym profesyonistom lwowskim. Gdy Najjaśniej- 
szy Pan zezwolił nadać fuaduszowi temu swoje Naj- 
wyższe Imię, Wydział miejski polecił swojćj sekcyi 
do spraw finansowych, handlowych i rzemieślniczy ch, 
aby złożyła komitet ze znawców do ułożenia statu- 
tow dla tego fanduszu i przygotowania tego co po- 
trzeba do wprowadzenia w żŻycić tćj instytucyi *), 
Wypracowane w skutek tego statuta, przyjął Wy- 
dział miejski na posiedzeniu d. 14 kwietnia r. b., a 
Wysoki c. k. Rząd krajowy potwierdził takowe w zu- 
pełności. Pomieniony komitet wiedziony tem przeko- 
naniem, że instytucya tego rodzaju, jeźli przeznacze- 
nia swojemu ma odpowiedzieć i dla tych, którzy jéj 
potrzebują stać się przystępną bez utrudzeń i zwło- 
ki, musi wszelką rogwiekłą manipulacyę pominąć; a 
praimer i iż moi celu inaczćj nie dopnie; jak tyl- 
ko > p z 


w następstwie 


ym ju: 
użyteczn kład 
ułożył statuta -~ 46j 1 nadziei, iż galicyjska iasa o 
szczędności zechce sbjąć zarząd - tego instytutu, pod 


*) Członkami tego komitétu byli: PP. Floryan H, Singes. 
Dr. praw- Marceli Tarnawiecki , Karol Tietzsch , Kasper -Bocz- 
kowski, Michał Ostrowski i Radzca magistratu Benedykt: Gre- 
gorowicz jako referent, któremu to ostateniemu instytucya ta 
pod względem swćj organizacyi i wprowadzenia w życie naj- 
więcćj zawdzięcza. , 


3 j b którzy w zwierzynie nawijającój się im prze- 
3) Literaci, archeologowie, bibliografowie łowią z wiel- 


kim mozołem rzadkości bibliograficzne, numizma 
lecz ta zwierzyna nadzwyczaj ki się rzadką. s siej 
4) Myśliwców trawiących czas na strzelaniu dąków, 
jak zawsze jest tu najwięcćj. 
5) Są tui łowcy na posagi bogatych panien, lecz sieci 
rwą im się często. 
.6) Sgi tacy co o już gotowe polują pieczenie — tak zwa- 
ni „pieczeniarze,* 
7) i na takich niezbywa, 
papra m 
Po ejszych rodzajów m 
meeen ji y j yśliwców naszych nie wy- 
Lecz zapytasz może szanowny Ra 
klasy myśliwców należy twój wia pa pet 
dnóżek ? — To niechaj wieczna kr Ale b Gi 
rzed tobą i d yje lajaimaies, Z 
p z n przed szanownym kolegą, panem Bonifacym 
b owsa i wylegitymować jako myśliwiec — muszę ci na- 
i anaście jaki h takich wiadomości. 
O polityce zamilczę zupełnie, bo nic tu niewiemy pe- 
wnego. Wszelkie zagadki czas rozwiązuje, bo- czas i od 
su*nawet lepszym jest politykiem. Nowin miejskich 
obecnie niewiele (ploteczek w to nie rachuję), wszystkie 
dotyczą spodziewanego przyjazdu J. C. Mości Arcyksięcia 
brata N. Cesarze. Na przeciw jego przyszłego pomiesz 
kania (w domu Hauznera) okopano Pełtwę i ogrodz: ono 
poręczami: dla Lwowa wielka to zmiana. J. Arg oyksi 
Mość powita miasto illuminacyą, a c. k, urzędnie 2 
i juryści pochodem pochodniowym.... Spodziewa V> onay 
cznych balów podczas karnawału, a tutej my aled- 
ogromne transporta zapisały strojów z pe modpiariis 
polować na złotko naszéj szlachty —. staże A aenga 
rodzaj polowania |... dasniyeron 
Tymczasem literatura Po dość długim śnie d 
„ pod zim 
zaczyna się przebudzaó i przecierać sa: — Karo} Szaje 


co w cudzych polują kie- 


wpływem i z współdziałapiem magistratu. Powsze- po l Tg podającego prośbę i jego ręczy- 
wzorowa jéj | ciela. Uchwała Kc z ę, d 
rachunkowość , nareszcie przeznaczenie jej jako za- | ręczoną zostaje niezwłocznie komu należy. Komitet 
który część zysków swoich | 7 


chne zaufanie którego ta kasa doznaje, 


wszystko to kierowało 
których treść 


i ównież i 
Prowadzenie rachunku z tego funduszu, T 
manipulacyę bierze na siebie galicyjska kasa O3ZCZĘ- 


dności pod kontrolą 


k 
eg 
lwowskiego, i to sż do wypowiedzenia jednój lub w samćjże książeczce (tak 


Pa” na i d * SI 2.) i i i h które 
or urzędujący, tudzież jaden z dyrektorów tejże | robiow: ścią. Tv 58m rogumie SIĘ © wdowach, 
A będący zarazem członkiem wydzj; łu miejskie- | po swoich mężach dalój profesyą: prowadzą, 


profesyonistów o udzielenie pożyczek rozstrzyga ko- 
mitet hornad o% 
Życzki z tego fun 3 
bisty, Ea RE od 25 do- 230 złr. m, ka, tak je- 
dosk, aby ilość pożyczki była przez liczbę 25 po- 
dzieloną, Spłata rozłożęna jest na rak cały ayi 52 
tygodni w ratach tygodniowych w ten 87050b, iż 
Spłacający złoży w przeciągu 50 tygodni w równych 
ratach tygodpiowych całą otrzymaną pożyczkę, a 
w ostatnich dwóch tygodniach zapłaci $ procentu od 
całćj otrzymenćj sumy. Tak np. kto dostauie 100 
złe, pożyczki, złoży przez 50 tygodni po 2 ate: ty- 
godniowo, a po 1/4 złr. przez ostatnie W tygo- 
dnie, tak iż w ogóle zwróci 10% złr. toe), Zyczący 
sobie otrzymać pożyczkę, wyraża w podaniu swojem 
do komiteiu kwotę pożyczki i wykazuje się dowo- 
dnie, że za bieżące półrocze opłacił podatki, i że 
za najem pomięszkania gospodarzowi nic pmiewinien. 
Podanie to podpisuje też ręczyciel, który bierze na 
siebie spłatę pożyczki, jeżliby ten któremu takowa 
udzieloną została, termipów my piedotrzy mał. 
Przed wniesieniem prośby na posiedzeniu komitetu, 
przełożony zasięgą od proboszcza i land-wójta ob- 
jaśnień o zdolności zarobkowania, pilności, rzetel- 


**) Teraźniejszy skład komitetu kierującego jest następujący: 
é k. Radea gubernialny Hópingen de Reraandorhi pesa” 
: iT aaki e | 
c OCZ kóry przyjął urząd syndyke tego in- 
stytutu; Benedykt Gregorowicz, Radca magistratu , jako referent; 
Szymon Krawczykiewicz, Dyrektor galicyjskićj kasy oszczędno- 
ści, który załatwia kasową sprawę pożyczek ; „Feliks Śmiałowski 
Dr. praw i adwokat. krajowy, członek „wydziału miejskiego i 
Dyrektor kasy oszczędności; nakoniec cechmistrze tyeh rzemiosł, 
do których proszący o pożyczkę należą. 1 
**y Pominąć niemożna tój uwagi, iż artykuł „o potrzebie 
założenia Banku ubogich* umieszczony w numerze 105 Czasu 
z dnia 7go maja 1852 r.; wydał się referentowi statutów tak 
praktycznym, iż do niniejszego instytutu zastósowanym został, 
i jak to widzimy Z pomyślnym skutkiem. _ 


nocha wydał ciekawe „Szkice historyczne*, Stan. Piląt 
dał pod prasę oryg. trajedyę wierszem; Aug. Bielowski 
wydał ułamki Troga Pompeja częścią z znaleziouego rQ- 
kopisu z cytacyi w Bielskim i innych, które p. Bielowski 
na język łaciński przełożył. — Al. Batowski wydają wstęp 
— Prócz tego wyjdzie wkrótce oryginal- 
nie po polsku napisana , lecz kruciuchna historya powsze- 
chna i historya: polska dla młodzieży obszerniejsza od da- 
wniejszych dzieł tem Htrsyrośktariryte tamire tdo. 
jak się zdaje, tegoż samego ra. — r - 
pono się przysłów wydaniem eten Lindego, do któ- 
no. 


KAUKAZ, CZERKIESY 

=. plemionom wol 

Odkąd książą Worońcow pozwolił tym ionom wol- 
no pokazyw sig j kręcić między kozakami Jekaterino- 
daru, Geor£ewska, Stawropola j Władykaukazu, odtąd 
Szamyl ma najdokładniejsze wiadomości o stanie każdój 
załogi, o wysOkOŚCi wałów, zgoła o mocy każdój wier- 
dzy; przeto gdy mu ę zdarzy sposobność zrobienia na- 
padu, będzie wiedział z którój strony i jako uderzyć, 


1 CZBCZEŃCY. 


Tym sposobem nietylko że cały kapitał został wy- 


| 


C KA 5. 


k „dłożnik wepó R „ jebli 
tot HF A 
” DĘJ apis długu. Wraz z poży 


? ecz 
ług mor 


samoistnie za pozwoleniem zwierzchności 
obywatelstwa, wolńą trudnią się za- 


Warto tu jęszcze i o tén wspomnieć, żę manipu- 


kwotę o którą idzie, wpisuje dyrektor kasy 0sZc2ę- 
dności w przygotowany drukiem formularz prośby, 
którą tak proszący 
sioje w ten sposób 


te rozstrzyga ostatecznie komitet w dni środowe naj- 
bliższe, a w dniach sobotnich odbywa sią w kasie 


pełnić w nich nazwisko dłużnika, ilość pożyczki i 
datę, ped Fir biorący pożyczkę i jego ręczyciel 
kładą swoje podpi 
także w sobotę. ź Ą 
Po przytoczeniu osnowy statutow i poglądziea na 
manipulłacyę pozostaje naw jeszcze zdać sprawę o 
wejściu w życie téj instytucyi: 
Máwiliśmy, że summa 3000 złe. m. k. stanowiła 


bendane Bioriaga scen wiózł się już o 1000 2r. 


m.k. ofiarowanych przez towarzystwo gal cyjskićj 
kasy oszczędności z własnego majątku tejże kasy, 
tudzież o 407 złr. 56 kr. m. k, z ofiar kilku osób, 
a niedawno temu przybyło na ten cel 5 złr. m, ke 
Ogółem więc cały fundusz wynosi 4412 złr, 56kr. 
w. k. Pierwsze posiedzenie komitetu pożyczki udzie- | 
łającego odbyło się daia 12go, drugie dnia t9go a 
trzecie dnia 26go października r. b. Na tych trzech 
posiedzeniach. rozstrz gnięto w ogóle 65 próśb ; z tych 
przyznano pożyczki 9 podającym, a qdmówiono 16. 


o od czasu do czasu na plemio- 
trafi? w nich zachwiać ufność 
na swoją stronę prze- 


Z resztą Szamy! napadają 
na Rosyi przychylne, po . 
w opiekę Rosyi, i w skrytości, 


-Ta P ia wyborną operacyjną i obron- 
Aczkolwiek Rosyanie mają WY" „ma rzekami ł 


s istych dolinach, i na L 
utrzymania stanowisk w przepaścistyca di , ! na szczy 
tach Gtrojik gór, zbywa z bez zg niy pie- 

s A raków aryi; 
chocia, takiój, jaką F jazdy, która na = zb i | 
zyda. 


wdzie przeciw napadom Szamyla, i dla zasłonię- 
Ba r eny jare założyli Rosyanie „eton | 
ście twierdz, utrzymujących saman, ua między li- 
nią Kubanu i Tereku, mię zy J s, em i Kizlarem; 
ale warownie te są małego pożytku. Tyle bowiem razy 
umiał Szamyl załogi tych twierdz, zwabiąć w swoje bory 
i tam je wytępiać. Rosyanie hay i że na tój drodze 
nie niemogą wskórać, usigowali palić i rybać lasy; lecz 
trud ten nieosiągnął celu. Liściatych drzew ogień się 
niechwyta; jeśli co spłonęło t0 a drobniejsze odziom- 
ki; — większe drzewa oparły 5/9 82 pożaru, 

Od roku 1820 po wielekroć a się rosyjski sp0- 
sób wejowania na Kaukazie: się: ej Jermotow, Pa- 
skiewicz, Rozen, Weliaminow> ch e, Gołowia, Neid- 
hard i Worońcow jedni po drug! różnemi. systemałemi 
staral się wojować górali, PRO jednak nieudała się 
coś więcćj zrobić niż poprzedni i A Co najwięcój Ro- 
syanom na rękę, to niejedność ę gadów w pochodze- 
niu, w mowie i religii, niemniój, k wspólnego. religij- 
no-politycznego interesu i jedné 5 sensos głowy. Każ- 
de bowiem plemię ma swojo, Di, Poda pana; - 
sobnych t, szlach , oszczy się 0 
co igi ke cie i wschodni tylko Kaukaziznie, a 

wnie Czeczeńc owie. uozuli potrzebę zjedno- | 
czenia się. Religijny fanatyzm, Pa którym stoi świecka 


moD 
czerpany, ale już na sześć tygodni naprzód zaasy- 
gnowano te kwoty, które z zwracań tygodniowych 
wpływać będą, tak iż funduszem aż po 10 grudnia 
r. b. rozrządzono. Že komitet oględnie i sumiennie 
rozpoznaje i uwzględnia wszelkie okoliczności pro- 
szących się tyczące, okazuje się niejako ztąd: iż 
w każdym prawie wypadku zdanie pisemne probo- 
szczów i landwójtów zgadza się ze zdaniem doty- 
czącego cechmistrza ustnie na posiedzeniu objawio- 
nem ; niektóre podania dla niedostatecznych wywo- 
dów lub zachodzących wątpliweści musiały nawet po 
dwakroć być reasumowane; a co do żądanćj cyfry 
pożyczki, tę komitet w wielu razach znacznie zmniej- 
szył, aby wielkość długu do sił zarobkowych pro- 
sząc”go i do rozmiaru na jaki tenże rze o pro- 
wadzi dostósować; to też m 49 dotąd udzielonych 
pożyczek, tylko 23 proszącym przyznał je komitet 
w zupełnój eyfrze. Pożyczki dostały się: 12 sze- 
wcom 900 złe., 11 krawcom 700 złr., 4 stolarzom 
425 złr., 3 introligątorom 450 _złr., 3 rękawiczni- 
kom 550 złr., 2 garncarzom 175 cłr., 2 szynka- 
rzom 825 gèr., 1 cukiereikowi 100 zër., 1 fiakier- 
nikowi 100 złr., t fryzyerowi 150 zèr, 1 kiełba- 
śnikowi 50 atr, 1 mydlarzowi 150 zkt., 1 noże- 
wnikowi 150 złr., 1 wdowie po powroźniku 200 
złr, 1 pozłotnikowi 100'złr., Í rymarzowi 200 złr., 
i rzeżnikowi 250 złr., i tokarzowi 50 złr. i 1 pro- 
wadząe*mu drobny handel wiktuałami 75 złr. Z po- 
wyższych liczb widno, że liczba raemieśln ków przez 
zemitet uwzględnionych odpowiada. wielkości cechu; 
gdy bowiem cech szewski i krawiecki są najliczniej- 
sze. naturalnym tego skutkiem, że w tych cechach 
najwięcćj znajduje się potrzebujących, którym stó- 
sunkowo mniejszą nawet kwotą pieniężną dopomódz 
można, niżeli rzemielnikowi innego cechu, który nie- 
tylka droższego materyażu potrzebuje, ale co ważniej- 
sza nie tak rychło wyrobu: swojego pozbyć się może. 
Kończąc to sprawozdanie, nie możemy przemilczeć 
chwalebnćj puaktualności dłużników w uotychczase- 
wem wnoszeniu rat tygodniowych. Miło pitrzyć, jak 
w kążdą sobotę w basie oszczędawści między godzi- 
ną 10ta a iita rano uwijają się z wneszeniem Bê- 
leżytości. Od pierwszego rozdania funduszu upłynę- 
ło już siedm tygodni, a ne było jeszcze potrzeby 
napominać ani jednego dłużnika; każden stawia się 
punkiuslnie na dzień i godeinę. Oby takie pojęcie 
rzetelności i obowiązku stawiania się w słowie co- 
raz bardzićj ustalało się między naszymi rzemieśl- 
pani POOLE aai ‘ane ciągle d 
woty pieniężne ratami zwracane e éj roz- 
pożyczać Rie ędą, bo ubiegających ie Pes 
nigdy podobno nie zabiaknie. Do tego cela zebrał 
sią komitet po raz czwarty dsia 4go grudnia r. b., 
aby na kilka następnych tygodni wedłog kelei po- 
dań rozrządzić funduszem wpłynąć mającym. 
Zbawienna ta instytacya mówi tyle sama za sobą, 
ih rozszerzać się więcćj nad jéj błogiemi skutkami, 
byłeby nadażywać cierpliwości czytelnika. Jedną tyl- 
ko dostrzegamy w nićj niedostat*czność napomknię- 
cia wartą, a tą jest fundusz zbył szczupły, 'To też 
główną niniejszćj odezwy naszćj myślą jest: rozpo- 
wszechnić wiadomość o dobrym początku w tćj na- 


władza Murida Szamyla, wpływa na połączenie wojen- 
nych plemion Dagestanu, które w nim widzą następcę 
proroke. Zachodni Kaukazianie przeciwnie, a właści- 
wie Czerkiesi, rozpadają sią na wiele niepodległych 
plemion, i mimo arystokraeyi w spółecznych stosun- 
kach, tworzą niby demokratyczną federacyjną Rzeczpo- 
spolitę, zawsze zawieruszoną nienawiściami familijnemi. 
Dla tego też przedsięwzięciom ich zbywa na tój jedności 
i sile, jaką rozwijają Czeczeńcy pod swoim Szamylem, 
Trzeba tu zauważać, że mylnie dotąd Czerkiesami nazy- 
wano wszystkich gorali Kaukazu; Czerkiesi bowiem sie- 
dzą od Czarnego, a Czeczeńcy od Kaspijskiego morza, 
i jedni z drugimi ani rasowością, ani językiem niemają 
powinowactwa. Szamyl raz nawiedzał Czerkiesów; przy 
jali go wprawdzie jak znamienitego gościa, ale do ogól-- 
nego powstania wciągnąć się niedali. Czerkiesi bowiem 
od wielu lat przestali wojować -z Rosyą, i niewdają się 
z sąsiedniemi plemionami Abhazów i Uiszów; przeciwnie 
Czeczeńcy zagrzani fanatyzmem, prowadzeni przez dziel- 
nych hetmanów ciągle sioją w sojuszu z plemionami 
wschodnio - kankazkiemi, tak dalece, Że widząc, jak jest 
uorganizowaną siła wojenna Szamyla, wnosić można, 
że z tych plemion utworzy się jeden naród mający na 
czele człowieka, który jest zarazem i hetmanem i sulta- 
nem i prorokiem. -_ | 

Zważywszy w jaką siłę mogą urość te plemiona pod 
takim wodzem, słuszna obawa przychodzi, żeby. się nie- 
spałniły słowa rosyjskiego akademika Kupfara, który zwie- 
dzejąc pod względem naukowym Kaukaz w r. 1829 wy- 
rzekł: „Trwoga przejmuje na samą myśl. o niebezpieczeń- 


‘stwie grożącóm południowój Rosyi, gdyby Czerkiesi: zje- 


daoczyli się kiedyś pod jednym hetmanem“. Rosya więc peł- 
ni posłannictwo cywilizacyjne, dając ciągły odpór hordom; 
któreby mogły wylać sią na kraje cywilizowane jak za 


(czasów Timurlenga lub. Dzengiskana. 


merenn "re 


CZAS. 2 
Sa gan 
P. . sre . f = 7 
ei, i przy każdćj łepszćj sposobności znajdą się | club, niemnić dla jak najprędszego zawiadomie- ' gipski, „Perwaz-Bachreć o s; kodł ib B dań. 
świe dobroczyńcy, do rara i opierania rozpoczę= | nia wice-admire a Nachimowa o parostatkach ture- |, łach; odwożono na rj od Sean wiókał = 
tego dzieła chętni, i że na Kialedio węgielnym dziś | chich, widząc przytem konieczną potrzebę, by paro- | do Pendaraklyj, gdzie postanowiono było czekać na 
ożonym wznosić się będzie budowła coraz wsva- statek „Włodzimierz odpłynął do Sewastopola dla | flotę z fregat złożon 
nialsza, którą następcom naszym do dalszego utrzy- | zrobienia zapasu wegla i tym sposobem był znowu}. Podług zebranych wiadomości, cała osada śkPa- 
mania i dźwigania przekażemy. w pogotowiu, przeniosłem się niezwłocznie na wspo- | d:ła si przed bitwą: z ję dnega f ar wen (Mame- 
| Hr mnichy parostatek, i jwszy kontr-admirałowi No- | luk pochodzenia Czerkies ego, zostający przy Said 
: wosiłskiemu rogaz. PtYniecią najpierw dla połącze- baszy, admirale floty epipskićj); trzech lejtnantów, 1 
Gazeta Rządowa podaje następujące raporta : nia się z wiee-admirałem Nachimowem, a potem do maszynisty Anglika, 4 maszynisty Araba, 3 Micz- 
Zegluga eskadr floty: Czarnomorskićj i szczegóły Sewastopola, pozosta wiwag y temu ostatniemu w ra- | manów, 1 lekarza, 4 komisarza, 1 mułły j rotmana 
© wzięciu parostatku „Perwaz-Bachre* (Korniłow). | zie potrzeby dwu-pokładywe okręty „Rościsław* i | 10 junkrów, 5 podoficerów, 121 majtków i 4 sły” 
(Podług doniesień jenernła-adjutant Korniłowa). wiatosław,* sam odpłyn, żem do portu Amastro. żącego. W ogóle 151. - 
28go piździernika (v. 8.) powróciwszy w oddzia- | 5go, o trzy kwandranse ną sioda zrana, spostrze- |. Parostatkin „Włodzimierz*, przywieziono po bi- 
łem parostatków z rekonesansu brzegów tureckich | żono % kierunku c dym. parosiatku, i w tymże | twie oficerów, 84 niższych stopni; wszystkich 
do samego Bosforu, (przyczem jeden z psrostatków | samym czasie w ' ieranky WSW eskadrę, składa- | zaś 3. Zabito ze strony nieprzyjacielskićj: 1 kapi- 
widział cztery okręty tureckie i bryg płynące w kie- | jącą się Z 6 Wydz „którą, ze względu na liczbę, | tana, 2 oficerów, 16 majtków; raniono śmiertelnie 8, 
ruska do Sizopela) wywiesiłem flagę móją na 120- | wzięliśmy za eskadrę ViCcaqmirała Nachimowa. Wiatr którzy już umarli; raniono mnićj ciężke 18. 
dzisłowym okręcie „Wielki Książę Konstantyć i o i 


BIEDY dą? od SW, nie podnosząc fàli, Skierowaliśmy 
świcie 29go wyruszyłem ź przystani Sewastopolskićj u 


się parostatkowi, i 0 Sméj ujrzeliśmy dwa jego 
w towarzystwie okrętów 120-działowych: „Trzej | maszty i komin. Przekonaliśmy się wkrótce, że pły- 
w.ś „Kapłani pod flagą kontr-admirała Nowosil- 


na? ku NO. O trzy kwandrąnse na 9ta, spostrzeżono, 
siego; „Paryż“ „Dwunastu Apostołów* pod flagą | że parostatek, za którym uganiano się, zmienił ra- 
kontr-admira Panfiłowa; 84-działowych: „Rościsław* | ptem kierunek na prawe, ; począł płynąć w poprzek 
i „Światosław* dla odszukania i zniszczenia widzia- naszego kierunku; skierów aliśmy się na NN0Y,0, 
nćj floty, jeśliby takowe stanęła w jednym z trzech 


dla przecięcia mu drogi, i zaczęliśmy szybko zbliźać 
portów: Sizopolu, Wsrnie lab Bałczyku. Fregaty 


się do riego. Po kwandransję, parostatek zwrócił się 
parowe „Włodzimierz ï „Qdessa* miały się przy- | raptem na lewo, Znowu w poprzek naszego kierunku, 
łączyć wnet po wypłynięcia eskadry. 


my zaś skierowaliśmy się ną N1,W, © w pół do 1063, 
Minąwszy przy pomyślnym rannym wietrze latar- | skierowawszy się na prawo, parostatek począł pły- 
nię morską Chersońską, eskadra spotkała silny po- 


nąć prosto na nas. O trzy kwandranse na 10tą, wy- 
łudniowo-wschodni wiatr, który ją zntglił do zniże- | wiesiliśmy flagę, na co parostatek odpowiedział wy- 
nia wszystkich żagli i spuszczenia bramrei. Od po- 


wieszeniem flagi turecko~egipskiéj, skierował się na 
wstania wiatru do machodu słońca trzebieżono do 


prawe, i począł płynąć w poprzek naszego biegu; 
70 mil; poczem wszczął się wiatr południowo-zachódni | podniosłszy for- tris: i trójkątny żagiel ukośny. © 106j, 
i zamienił się w przeciwny wicher z silnem wzbu- 


zbliżywszy się do niego ną wystrzał armatni , wy” 
rzeniem fal i deszczem. puściliśmy pierwszą kulę w przednią część jego, a 
30go ku wieczorowi, wiatr osłabł? równie jak i] widząc, że ra ZWIJA SWEJ flagi, a widząc że i tak nie 
wzburzenie morza, ë parowa fregata „Włodzimierzć | zwija swćj flagi, wypuśćiliśmy drugą Kulę, na którą 
przyłączyła się. Na okrętach: „Trzój $v.“ „Kspła- | odpowiedział Wystrzałami z dział prawego bortu, 
nić i „Dwunasta Apostołów,“ o które najwięcćj się | Za trzecim wystrzałom źbiliśmy mu flagę z drągiem 
trwożyłem, gdyż kołysanie się statka było nadzwy- fiago-bandety; leca parostatek wywiesił niezwłocznie 
czej szkodliwe, wszystko byłu w jak najpomyślniej- | na drągu masztowym nową figę, i odpowiedzisł 
«szym stanie. 3 wystrzałami ze wszystkich dział prawego bortu. Na 
31go rano, wiatr i wzburzenie morza ucichły, do- | początku bitwy, prawie wszystkie kule jego przela- 
gwoliwszy nastawić wszystkie Żagle, a eskadra zs- | tywały pońad „mami, O kwandrans na fiią płynąc 
ła lawirować trzymzjąc się ile możności w pobli- | wślad parostatku ostrzeliwaliśmy go na przemian fo 
ka azówdwkój w Sewastopola linii. Nieprzyłączenie 


z działa prawego bortu, to z odwodowego działa 
się fregaty parowćj „Odessa* nadzwyczaj mnie nic- | bombowego, które oba skierowane były na tram pa- 
pokoiło. 


rostatku. (Okazało się późnićj, że Turcy urządzili | do Sewastopola, sam zaś postanowiłem skierować 
tgo listopada o półaocy wszczął car nagle ka pamiodáy dzistami A AZT _Btatku, barykady sią na podojreana eskadrą; „z krótey jedask okasało 
: s : 4 ; eska miała | z worków z węglami). 1 ; zmie | się, kr ådra kontr: K sA 
pra dep ir areo wią hrbu mimo f niał kierunek A zd 4 R Por naszego uga ch dia | go. Obawiając się stra cić ioii mn dias j ier 
noenćj pory. Potrzeba było znowu zniżać wszystkie | strzelania z l ja prawego bortu, my takže kiero- | mia? komin uszkodzony i był bez rudla, a zatóm nie 
‘hagle, a następnie pozostawić jeden grot-marsef ij waliśmy się równolegle do niego, puszczaliśmy kule mając czasu dla widzenia się z vice-admirałem Na- 
trisele; wzburzenie fil wkrótce też powiększyło się, | i bomby, a gdy odległość pozwalała, to i kartacze, | chimowem, zostawiłem wszystko, co temu ostatnie- 
zaczynając rzucać jak t*nderem okręt:mi trzy-po- | z całego lewego bortu; na który, oprócz dział do- | mu. potrzebnóm być mogło „ kontr-admirałowi Nowo- 
kładowemi. Jednocześnie barometr podniósł się, na- | tychczssowych, przewiezione zostało i prawe, do | silskiemu, któremu rozkazałem ażeby, w razie gdyb, 
stąpiło zimno i wszystko zapowiadało znany g siły | ciskania bomb przeznaczone. O 11tćj, wszystkie sza- vice-admirał Nachimow, potrzebował wzmocnić sw 
Sepdoiopi ści wicher półwoóno-zachodai. Pragnąc | lupy parostaiku tureckiego były uszkodzone, cała eskadrę jeszcze dwoma 2-pokładowemi okrętami, go~ 
być pod wiatrem przylądka Kal akria, zaw%róciłem | długość bortu była podzierawioną, rangout był oba- | stawił mu takowe, i sam ź okrętami stu-działowemi 
ku północy. lony, a komin w wielu miejscach bprzestrzelony. 0. odpłynąłem do Sewastopola, 
2go fistopada wiatr silny z doszczem i gradem nie | 12ićj, dowódzca parostatku r pok acielskiego, który | Obawy moje co do statku zdobytego nie były na- 
ustawał, sle ku wieczorowi niepogoda zmniejszyła | w ciągu cażćj bitwy stał Typ e został daremne : mieliśmy z nim do czynienia przez noc cał 
się równie jak i wzburzenie. s „„ | kala i wnet potem cały fe od ry 20 w pół do |i dzień następny, lecz nakoniec przywieźliśmy go 
3go listopada rane. wiatr weich? i gołych a 1éj, edysmy a z 7 BA sd: ji szczęśliwie do portu. 
5 wała się do prz a | ognia batali o i i - A t f | 
Kolek. „Po f ere A spot woja adjatanta, javo, zostali ubiej 6 nas kariaczami: lejtnant Że- | Wiadomości od anni Pona a kraju Żakdu- 
lejtnanta Żeleznowa na fregzcie parowćj „Włodzi- kdzktego: 


leznow, który stał na prawćj kapie komtińowćj, i trę- 
mierz ua obejrzenie Bałczysa Warny i Sizopola, a| bacz, który stał na pokładzie obok prawćj kapy ko- 
sam zająłem się rozporządzeniami, w celu atakowa- 


minowćj; w tymże samym prawie czasie zostali ciężko 
nia okrętów tureckich, jeśliby te stały, w którymkol- | ranieni: komendor lewćj kóronady i jeden z artyle- 
wiek z pomienionych portów. 


7 + rzystów odwodowego ię epe ritti A Statek tu- 
jasną, wiatr poładniowy umiarkowany, | recki, w ciągu ostatnie f godzin, starał się 
ay dr deki trzymać hier nie wprost ku brzegowi azyatyckiemu, 
na SO: O trzy kwandranse DA Ścią, zbliżyliśmy się 
pr do niego na odległość liny JL i w ciągu 
ilku minut, ostrzeliwaliśmy £0 Z dział odwodowych; 
wśzystkie nasze kule kierowane były na tałów pa- 
rostatku, potćm zwróciwszy SIĘ raptem na lewo, sta- 
nęliśmy równolegle do niego NA wystrzał pistoletowy, 
i daliśmy ognia, przyczćm zwinął flagę i zatrzymał 
działanie maszyny, Co nastąpiło 6 ićj © południa; 
my zaś uderzyjiśmy werbel. Posłano niezwłocznie 
jeb miana gone BOŚ ada aA- 
Ś 1ę oe 
SAda flagi ros; Hr potćm, wysłśde na pä- 
rostatek zdobyty botsmana; trzech podeficerów, pod- 
ssypra, dwudziestu majtków uzbrojonych , dwóch sy- 
gnałowych , dwóch rudłowyc! dwóch maszynistów, 
czterech palaczy, konduktor maszynowego, dwóch 
cieśli, jednego utykącza dziur, jednego ślusarza, | granicy Garyjskićj, milicya odparła napad Turków 
wszystkich uzbrojonych w oręż do wdzierania Się na | na nasze straże przy rzece Sepi, równie jak od siro- 
pokład, oddawszy ich pod dowództwo starszego o- ny Legwa i Kakuty na posterunek Czełgksy; Nies 
ficera parostatku „ Włodzimierz”, lejtnanta Popandc- przyjaciel i tu cofnął się z wielką strąt TE 
puto, przeznaczonego na tymczasowego dowódzcę | Również pomyślną była rozprawa oddziału erywań- 
zdobytego pParostatku. Wysłsno drugą łódź dla za- | skiego, pod dowództwem pułkownika Kolubskina , 
brania jeńców; wkrótce połączyła się z nią, po od- | który podczas przedsięwziętych rekonesanńsów, sto= 


wiezieniu na tek powierzonych jéj Iudzi, pier- |ezył dwie pomyślne utarczki g Kurdami4 €i ostatni 
wsza łódź, I obie: póz Giozły za dwoma sachodami uszii z placu pozoawiwągy w. naapi? zókach-245 
ciał z pomiędzy awoich zabitych i 7 jeńców, 


wziętych do ni i rów i osadę z ich bagażami, Obe- 
Okazało się, żo parostatek sieprzyjacielski był ce | enie oddział crywański postąpiwazy pod dowództwo 


wćj strony karonady pszeszyty kartaczem, drugi zaś _ 
zerwany kulą, 6) Łódź N. 2 przedziarawiona kar- 


wyrywane całe deski, wierzchołek rudla obalony, 
kompasy w niwecz obrócone, przepierzenia wewnę- 


vice-admirała Nachimowa, druga zaś, płynąca 
zachodu, mogła być eskadrą fregat tureckich; wy- 
prawiłem tedy zdobyty parostatek o własnych siłach 


Po świetnćj rozprawie d. 2 listopada Çv. s.) przy 

jandur, w któréj 30-tysiączna armia Seraskiera 
Abdil peony, „została odparta za Arpaczaj przes 7 
naszych batalionów, nieprzyjaciel ograniczał się pró- 
bowaniem wtargnięcia w granice Guryi „ oraz na pół- 
noc wale aand i opala i w okręg Armiański, ale 
wszystkie usidew a zostały od 

sy stratą. I tak: ena 


4go listopada odkomenderowana przez jenerała-|. 
tnanta kaiącia Bebutowa & Aleksandropola nia 
twem pułkownika księcia Orbeljana, na~ 


czaj na północ od Aleksandropola i wtargnął do wsi 


gopola i Burgas. Ali-Kilisi. 


jstopada eskadra nie przestawała lawirować 
BZ. areng przy jednostsjnym wietrze południo- 
wym, © mił 20 od brzegu. W. południe przyłączył 
się parostatek „Włodzimierz* i po raz drugi zasmu- 
ci? nse sygnałem, że w Sizopolu i Borgasie nie na 
statków wojsnnych. Tymczasem eskadra zasiągnęła 
wiadomości u niektórych płynących Z a ES 
pola statków kupieckich, z opowiadań których oka- 
zało Bię, = hw Paa | aiw «Bój i 
i pommiejsze nieprzestają k stoi = 
pre u samćj ciaśniny, dn zag i francuzkie 
okręty linijowe po 4 a każdój flagi ge stosowią li- 
paroststtów, stały na kotwicy a brzegu Ażyt- 
tyckiego, na przeciw przylądka Selve Bartu (* tém 
samem miejscu, gdzie w 1888 röka rozfożory BYŁ 
a trzy latki tareckie, nag dni przed- 
tem (zatem Stgo p”ź ziernika), odprawione zostały 
do Trapezuntu. W zamiarze powierzenig esk 
kontr-admirała Nowosilskiego, dla dal- 
szego płynięcia jój ku eskadrze wice-admirała Na- 


będącego, ą drugą stara? się odciąć mu drogę od- 
wrotu od Arpaczaj. Zgaiecenii odparci łupiezcy po- 
rzuciwszy zdobycz, szukali pojedynczo ratunka, z0= 
stawiwszy w naszym ręku do 20 ciał zabitych i do 
24 jeńców, z naszćj strony strat nie byłe. 

5go i 7go litopada na przodowych posterunkach 


4 


jenerał-majora Nazorowa, skoncentrowany jest w 0- 
kolicach Eezmiadzinu. 

— Otrzymane teraz szczegóły rozprawy pod Achv- 
rem, są nowym dowodem doświadczonego męztwa 


naszych wojsk. Oto szczegóły téj dziarskićj walki: | 


6go listopada, 'Turcy w znacznćj sile atakowali 
mały oddział naszych, składający się z dwóch rot 
białostockiego i dwóch brzeskiego pułku piechoty, 
które broniły Achuraz, zasłaniającego ZA 
Achalcyku z Gori przez wąwóz Bor omski. | a i 
dzący rotami dowódzca białostockiego pułku piechoty 
pułsownik Tołabiejew, po k ( 
zbliżeniu się Turków, zajął Lae zakrywającą 
zupełnie wąwóz, przez który prowadz jedyna droga 
do Gori; Turcy, p'stanowiwszy Za jakąbądź cenę 
przedrzeć się przez tę drogę, całą noc powtarzali 
ataki na garstkę mężnych wojsk rosyjskich. Nieje- 
dnokrotnie piechota nasza uderzała bagnetem na nie- 
przyjaciela, jak skoro ten edważał się przybliżać ku 
pozycyi. Nocą, oddział achurski otrzymał w posiłku 
jeszcze jednę rotę pułku białostockiego i 6 secin 
gruzyjskićj m;licyi pieszej. 

ymczasem na wiadomość o natarciu nieprzyjacie- 
la, pośpieszał z Borżema na wzmocnienie oddziału 
dowódca brzeskiego pułku piechoty jenerał-major 
Brunner, z trzema rotami powierzonego mu pułku. 
Nieprzyjaciel również otrzymał posiłki w regularnej 

piechocie i kawaleryi z dwoma działami. 

0 %ćj godzicie rano, jenerał-major Brunner przy- 
był na mi*jsce rozprawy, i uszykowawszy Swój od- 
dział w dwie linie; posunął go z bagnetem również 
na nieprzyjaciela, którego regularne wcejska ruszyły 
również ze swćj pozycyi do ataku. Uderzenie nasze 
było nie do odparcia: Turcy nie wytrzymali takowe- 
go i zaczęli uciekać. Wtedy jenerał-major Brunner 
puścił za rozpierzchłym nieprzyjacielem drugą swą 
linię, i goniąc tuż za nim, pędził go przeszło siedm 
wiorst. » 

Trofeami tój świetoćj rozprawy, wygranej przez 
samą piechotę, bez jazdy i artyleryi, były: jedno 
działo nieprzyjacielskie, 4 sztandary, 3 znaczki, mnó- 
stwo broni, rynsztunków i emunicyi. 

Nieprzyjaciel pozost+wił w naszych rękach samych 
zabitych 90 ludzi, o ranionych jego niewiadomo. 
Z naszćj strony poległo: niższych stopni 4; raniono: 
ober-oficerów 3, niższych stopni 26; milicyantów 
zabito 2, raniono 4. 

N. Pan, otrzymawszy najpoddanniejsze d: ni*sienie 
o tém zwycięztwie, najwyżéj raczył udzielić: jene- 
rał-majorowi Brunner order św. ma ITT klasy IVój; 
pułkownikowi Tołubiejew złotą półsza lę, z napi- 
sem: ga waleczność; dowódzecm r.t, każdemu or- 
der św. Włodzimierza klasy IVéj z kokardą; żoł- 
nierzom na rotę po trzy znaki orderu wojskowego, a 
milicyantom odpowiednio jak i piechocie. . 

— Rozkazem Cesarskim, podpułkownik Zarębski 
z batalionu liniowego gruzyjskiego nr. 1, przezna- 
czony został na wejskowego naczelnika fortyfikacyi 
Elisu. 

Turcy a. 


Dziennik Austria donosi z Sofii 5 grodnia, iż do 
wielu przeszkód tamujących ruch handlowy i prze- 
mysłowy w tem mieście przybyła jeszcze jedna; 12 
szańców i rowów mających służyć na zabezpiecze 
nie miasta zajmują wszystkie ręce przeznaczone do 
pracy, tak rolników jak kupców. Dla braku deszczu 
zasiewy się spóźniły, a kiedy nadeszła stosowna po- 
rą, roboty fortyfikacyjce, do których napędzają wło- 
ścian i mieszczan i mnóstwo bydła pociągowego uży- 
to, nie dozwoliły wykończyć p r tyt robót w pelu. 
28,000 słupów na stopę grubych, 2 lub 3 sążnie 
długich , prócz niezliczonćj liczby innych muszą być 
dostarczone jak najrychlćj. Roboty kopalne idą nie- 
zmiernie zwolna w skutku stwardnienia ziemi. Zna- 
czna część kramów stoi po całych dniach zamknię- 
ta, gdyż kupcy muszą sypać wały, a ruch handlowy 
skręvowany, agio na metalu rośnie. 

List z Kotaru umieszczony w Ost-Deutsche- Post 
maluje stan umysłów w Czarnogórze i rozdwojenie 
jakie tam panuje pomiędzy stronnictwami, z których 
jedno na czele mające księcia Daniela, które chce 
sobie zachować przyjaźń Austryi i utrzymać spokoj- 
ność w kraju, a z pomocą dyplomacyi zachować sobie 
niepodiegł. ść kraju tak jak ją z pomocą dypl macji 
niedawno pozyskał; diuga pays m prezydentem sc- 
natu stryjem książęcym Piotrem Piotrowiczem na cge- 
je, a której przywódcy ce»lenia szuksli w Dalmacyi 
chce wojny, będąc przekonaną, że Czaruogćra bez 
Rupiestw wyżywić się nie zdolna. Lada przeto oko- 
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wziąwszy wiadomość 0 
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liczność może Czarnogorę uczynić teatrem wojny. 

Dawno już temu podaliśmy g Gaz. powsz. Augsb. 
zd. 2% listop. list ksiĘCIA serbskiego Aleksandra do 
Sułtana, jakoby w odpowiedzi na pismo Rcszyda pa- 
szy do ministeryum serbskiego. Mimo powtórzenia 
tego listu przez wszystkie dzienniki, powątpiewali- 
śmy zaraz w prawdzi%Ość jego, tak ze względu na 
jego formę jako i język Nie mówiąc już o samćjże o- 
snowie jego. Właśnie też teraz znajdujemy w Lloy- 
, dzie oświadczenie ministrą serbskiego spraw gagra- 
* nicznych, jako pomieniony list księcia Aleksardra ni- 
gdy nie istniał. 

~ Gazeta Tryestska pisze z Kotaru (w Dalma- 
cyi) 5go grudnia. Ucieczka stryja Daniłowego wraz 
z wieloma panami CZârNogòrskiemi nastąpiła w sku- 
tku konfliktu groźnego między księciem i wielu do- 
stojnikami kraju otxCZającymi go. Pierwszy na pod- 
stawie zeznań jednego ze służących utrzymuje, iż 
życie jego było Z3grożone i mał dla tego zamiar 
pochwycić stryja Swego Piotra Piotrowicza, brata 
zmarłego władykii prezydenta dziś senatu, wicepre- 
zydenta Jerzego Pio!trowicza, serdarów i senatorów 
Miłosza Martynowicza, Sfefana Pietrowicza i wielu 
innych, i ściąć ich kazać! Większa część podejrza- 
nych zdołała się ratować ucieczką i przybyła tutaj 
oddając się pod opiekę praw i mocarstw opiekują- 
cych się księstwem. ani, którzy pozostali, bronieni 
będą przez swoich stronników. Wychodźcy żądają 
podobno dochodzenia. Stryj księcia naznaczony był 
t: stamentem s. ojego brata do sprawowania rządów 
zanim książę Daniel nie uzyska teologicznego wy- 
kształcenia i poświęceń kapłańskich, a kiedy później 
lud się oświ: dczył 7a władzą świecką, Piotr popie- 
raf t:n projekt i w tym celu zrzekł się regencyi. 
Dla tego sądzą, że Śledztwo wykaże bezzasadność 
skargi z mętnego zapewne wychodzącćj Źródła. 


e 


Kronika miejscowa į zagraniczna, 


Kiedy pani de la Cour, żona b. posła francuskiego w Ca- 
rogrodzie składała pożegnalne odwiedziny w haremie sułtańskim, 
spostrzegła u jednéj z mieszkańczyń tego pałacu niewolnicę 
tak cudnéj urody, że aż okrzyk podziwienia wydała, i przyznała 
się, że nic piękniejszego w życiu nie widziała. „To ją pani 
ofiaruję*, rzekła właścicielka niewolnicy, ale pani de la Cour 
wzbraniała się przyjąć dar ten, na co Turczynka z zadziwie- 
niem zawołała: „ Jeżeli pani jéj przyjąć niechesz, to chyba, 
że nie lubisz męża! * 


stał Dabak de Krakewa od dnia 20 do Ż1go  gradoia: =— 
sai w ay Stufen fitere Bochai. Prze : 4 =: oti 


wic. AT » Tarnowa. Bo 
waoài, Oswald Bartmański z Wiedai*. 

Wyjechali: Ludwik Rogawski, Wincenty Siemieński do Polski. 
Antonia Brzeska do Gzichows. Karolina v. Corini de Monte Varchi, 
Honorata hr. Belińska do Drezna. Antoni Dydyński do Jasła. Sior- 
putowski do Lwowa. 
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Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
Wieden. Kursa t ficane s dnia 21go grudnia: — Metalik 
5-pr. 93''/ e — Metaliki 4'/,-pr. 82”,,. — Motaliki 4-pr. 737/4.— 
4-pr. s 1850 r, 93. — 2/,-pr. 48'/,. — t-pr. 19', z oiggo.— 
s 1830 r. 250, 302. — Augsburg 116'/,. — Londyn 11 kr. 16.— 
Paryż 135',,— Akoye Baakowo 1378. — Akoye kol. żel. półn. 
Ferdyn. 2310. — Pożyczka $ r. 1751 lit, A. 977/,,., B. 116'/. 

Ost-Donau Dampfsch. 609 '/,. ć 

Kurs krakowski 2igo grudnia. Baka: austr, à. 92 pł. 91'/,. — 
Pruski kurant żąd. 105, pł. 104'4. — _ Rublo orobrne nowe 
al pari. — Cwanoygiery nowo ż. 107, pł. 106*/,. — Cwan- 
oygiory stare $. 106*/, pë. 106'4.— Imporyały ž. 34 10, pł. 34 7 
Dakaty austr. i holend, š, 19 15 pł. 19 13. - ZOfesskowo £. SL — 
pł. 33 20. — Listy zast, pol. zed pł. 98%,, — Listy Zast 

alio. bos kupon. š. 91'/,. pł. 2* - 

Kiro eelan: s d. 18 grudnia. Dukat holend. 5 ałr, 19 kr. — Du- 
kat oos. 5 sër. 23 kr. —  Półimperysł ros. 9 ałr. 23 kr. — 
Rubel ros 1 słr. 49kr. — Talar pruski 1 sir, 41 kr. — Pol- 
ski kurant i pięciosłotówka 1 sr. 20 kr. — Kura listów zast. 
w gal. stan. Instytucie kredytowym: Kupiono prósz kuponów 100 

o — słr. — kr. w mk, — Sprzedano 100 po — słr. — kr, — 
awano sa 100 słr. — kr. —: z Žędano na kr. —, 

Kurs wiedeński x d; 20 grudnis. Motaliki 93" /,,-— Nowa pożyos. 
82%,. — Akoye Banku wiod. 1376-— ppm koloi żel. szl. 235!/,. 
Agio od złota 20',, od erobra 15'/4-— Oblig. uwoln. grunt. 92, 

Kurs wrocławski sd. 20 grudnia. Banknoty austr, 87!!,, $, 
Banknoty polskie 96'/, ż, — Listy ye pomy dawno 94'/,, ż. 
nowe 97'/, ż. — Listy zastawne gián ry 8.4 104, %.. dto 
8%,-pr. 97%, ż. — Kolej Krak.-górno-ss/ąska 93, ż, 


inseraty. 


ROMUALD HELLEBRAND 


ma zaszczyt zawiadamić. Szanowną no lozność, — jż otworzył 
sklep z wyrobem wszelkiego gatunk u jessa 
przy ulicy Szewskiój N. 222 — prz)© poleca się Jéj łaskawym 
względom. f (1273-1-3) 


SPOSTABEŹCKIA HETEOROLOGIOENE. 
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, dobrze uprawionych, dwa oddziały: je- 

an aC J den od ulicy Sławkowskićj do Floryań- 
skiój, drugi: od tejże do Szpitalnćj , są 

do poddzierżawienia każdego czasu. Wiadomość bliższa u właści- 
ciela kamienicy N. 519 gm. IV. ulica Floryańska, (1263-2-3) 


Przegląd Polityczny. 


ź Wiedeń 20 grudnia. 

6 Ogłoszone w lebatach akta tyczące się ostatnie- 
go pojednawczego projektu, dowodzą, jakem wam ciągle 
donosił, że w nocie collective cztery mocarstwa niezo- 
bowiązały się do niczego więcój, jak tylko do wezwania 
stron walczących do pojednania się w imieniu pokoju i spo- 
kojności ogólnój. O przymusie w razie odmownym, nie- 
ma bynajmniój mowy. Owszem mocarstwa zachowują s0- 
bie ciągle stanowisko pośrednictwa. Warunki pośrednic- 
twa są oparte na oświadczeniach danych przez Rosyą 
w notach i ustnie przez Cesarza w Ołomuńco. Do Porty 
zrobionóm jest zapytanie, na jakich warunkach ona układy 
o pokój rozpocząć przystanie. Widzicie z tych aktów, 
jak fałszywóm było mniemanie dzienników, że Francya i 
Anglia przeciągnęły na swą stronę Austryę i Prusy, Mnie 
się zdaje przeciwnie, że dwa pierwsze mocerstwa weszły 
na stanowisko dwóch ostatnich, 

Z Carogrodu z 9go lsty nic nieprzynoszą nowego. Wia- 
domość, któ'a tu wczoraj krążyła na giełdzie, że Porta 
przyjęła ostatni projekt, jest przedwczesną. Projekt ten 
dopiero 15g0 mógł być znanym w Carogrodzie. 

B twa m:iomana pod Kalefatem, była tylko małą zko- 
zakami utarczką. 

N. Pan zabawi w Monachium do 28 t: m. 

Arcyksiążę Ludwik miał wyjechać tój nocy do Galicyi. 

Giełda dzisiejsza trzymała się dość mocno. 

Telegraficzna depesza z Petersburga 1530 b, m. donosi 
iż jen. ros. książe Bebutów pobił na głowę Seraskiera pod 
Ugusi; 24 dział i cały obóz turecki z wielką ilością ma- 
teryałów wojennych stał się łupem zwycięzców. Sere- 
skier cofnął się do Kars. 

Depesza nadeszła z Hermanstadtu drogą telegraficzną 
podaje następujące nowiny z Bukaresztu 17 b. m. prze- 
słane tam depeszą prywatną: Rząd perski ofiarował przez 
księcia Woroncowa 30,000 wojska posiłkowego i prosił 
o nadesłanie sobie jenerała rosyjskiego. 

Dnia 13 b. m. mówi powyższa depesza Hermaastadzka, 


„2 parowce rosyjskie o sile 10 koni, 5 łodzi kanonierskich 


i 4 szalupy kanonierskie wełoskie każda po 2 działa ma- 
łego kalibru, mając 1,200 żołnierza lądowego na dwóch 
wielkich promach, wspierane bateryą, którą wysad na 
wyspy, uderzyły na Mac.yn (w pobliżu Izakczy). Kano- 
nada trwała od godziny 4éj do nazajutrz do południa. 
Strzelcy wysiedli na ląd pod Maczynem i rozpoczęli o- 
gień tyralierski z jazdą turecką z Dobruczy. Rosyanie 
stracili 44 ludzi w zabitych i rannych. Napad pozostał 
bez skutku. i 

Korespondent nasz wołoski donosi, iż pod Kalafatem 
utarczki trwały przez dwa dni, które wypadły z nieko- 
rzyścią dla Rosyan. Fremd. Blatt mówi również o bi- 
twie tam w dniu 8 b. m., zatóm nie ułarczce, bo dowo- 
dził tam sam jenerał Fischbach, [a jenerał Anrep miał 
się z nim złączyć, lecz niewiadomo czy to do skutku 
przyszło. Dziennik ten mówi również o klęsce Rosyan. 

Wiadomości ze Stambułu dochodzą do 9go. Oba okrę- 
ty zachodnie „Retribution* i „Mogador* wróciły ze Si- 
nope i potwierdziły te szczegóły, które „Taif“ przyw ózł. 
Lord Redcliffe przesłał zapewnienie swojemu rządowi, iż 
wspierany przez kolegów swoich, ma nadzieję skłonić 
Portę do przyjęcia propozycyj pokojowych wedle świeżój 
noty konferencyi wiedeńskiój (z duia 5 b. m.). 

Depesza z Londynu 19go mówi, iż lord John Russell 
miał odmówić, jek pogłoska chodzi, przyjęcia teki mi- 
nisterstwa spraw wewn.; takową ofiarowano Grejowi. 

Depesza zaś z 20go donosi, iż według nadeszłój do 
Londynu wiadomości, połączone floty zachodnie wpłynęły 
na morze Czarne, aby odpierać wszelkie najście portów 
tureckich. 

Dzienniki szlązkie z dnia 20 b. m. donoszą o odpowie- 
dzi którą minister prezydent pruski dał deputacyi miast 
rozmaitych wysłanój do Berlina w celu złożenia mu hoł- 
du. W odpowiedzi tćj następujący ustęp zasługuje na u- 
wagę. Minister prezydent oświadczył „że nie wątpi o u- 
trzymaniu pokoju, tudzież że N. Pan jest zdania, że Pru- 
sy nie powinny się mieszać do spraw, które je zdala 
tylko obchodzą.* 1 

Debatty przynoszą depeszę wysłaną do pełnomacni- 
ków czterech mocarstw w Konstantynopolu zawierającą 
instrukcye według których popierać meją jak najenergi- 
cznićj notę zbiorową, którą już znają czytelnicy. Depe- 
sze także jeżeli miejsce pozwoli podamy jutro” 

Podamy jutro artykuły z Timesa i Monitora fran- 
cuskiego o wystąpieniu lorda Palmerstona. Organ City 
irządu francuskiego, są to jedyne dzienniki które ustą- 
pienie lorda Palmerstona przypisują nie porozumieniu co 
do billu reformy mającego być na przyszły parlament wnie- 
sionym 1 zarazem utrzymują, że polityka zewnętrzną czyli 
kwestya Wschodnia nie jest w żadnój z ustąpieniem tego 
ministra styczności. Wszystkie inne dzienniki utrzymują 
przeciwnie, 


Anvon: Csąrrtński, sarządzca drukarni: 


